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Mo m P. Prezydenta Rzplitej.
N O W O G R Ó D EK , 27. 5. FA 1 ) --jm ow acłi ze m ną. Zdaję sobie spra- 

K rótki m ój pobyt obecny m a na  iw ę z tego, że ziem ia ta przez długie 
' ’ ' ’ ■’ lala panow ania rosyjskiego trakto ­

w ana jako bierny teren, przezna­
czony na żer w ojny i w alk, z za­
szczepioną tu taj z daw nych czasów ' 
polską cyw ilizacją zachodnią, zni­
szczoną przez pożogę w ojenną m e 
będzie m ogła dźw ignąć się w łasne- 
m i silam i podatkow em i i potrzebo ­
w ać będzie dopłaty ze skarbu pań ­
stw a dla podniesienia jej do pozio­
m u innych dzielnic R zplitej, 
w  szczególności w dziedzinie szkol­
nictw a. kom unikacji, kultury rol­
nej i zabudow ania. Polska odzy ­
skała tę izem ię w  pełnem  poczuciu  
sw ej m isji cyw ilizacyjnej na kre­
sach w schodnich i m ogę w as za­
pew nić, że m inister skarbu w sto ­
sunku do tej dzielnicy nie będzie  
ograniczał w ydatków 7 na jej potrze­
by do ram , płaconych przez nią po ­
datków , lecz dokładać będzie z nad ­
m iaru osiągniętego z bardziej za­
sobnych dzielnic. W ym aga tego in ­
teres całości R zplitej. C hcę w e  
w szystkich urzędnikach i funkcjo  
nai  juszach  państw ow ych  tu taj zna­
leźć gorliw ych w ykonaw ców tej 
zaszczytnej m isji cyw ilizacyjnej, 
przestrzedz ich przed zbaczaniem  
na m anow ce polityki daw nych za­
borców  1 zachęcić do w iernego pod 
porządkow ania sw ego postępow a­
nia w skazów kom , otrzym anym cd  
rządu centralnego, a w am obyw a­
tele chcę w 7skazać na konieczność  
w zajem nego zaufania i harm onji, 
aby w ydatniejsze były rezultaty  
pracy nas w szystkich Pam iętaj­
cie stare przysłow ie polskie: Zgoda  
buduje, niezgoda rujnuje. K ończę  
życzeniem , aby Ziem ia N ow ogrodz­
ka przeorana przez obecne pokole­
nie pod troskliw ą opieką R zplitej 
zakw itła dobrobytem  i kulturą zgo­
dnie odpow iadającą jej staw ie, ja­
ką się okryła, w ydając ze s ebie  
A dam a M ickiew icza. N iech kw itnie  
i niech w ydaje jaknajw ięcej takich  
w ielkich synów .

celu bezpośrednie poznanie najpil­
niejszych naszych potrzeb, a zara­
zem zapew nienie w as, że sprav  a  
napraw y w arunków 7 życia na kre­
sach stoi na porządku dziennym  
prac rządu i nie zejdzie z niego do ­
póki nie nastąpi w yraźna popraw a  
na lepsze w c w szystkich kierun ­
kach. W  przyszłym roku przybędę  
ponow nie, aby zbadać stosunki 
w tych m iejscow óśc ach, których  
terenu dla braku czasu zw iedzić 
nie m ogę, a zarazem spraw dzić, 
w jakim stopniu zostały usunięte  
l^lączki w as trapiące.Serdecznie 
dziękuję w am  za szczere w ynurze­
nie trosk w aszych w rozm ow am i ze  
m ną, a przytem chcę w zm ocnić  
w w as w iarę w lepszą przyszłość  
i pobudzić do w spółdziałania z rzą­
dzom dla uzdrow ienia tu tejszych  
stosunków 7 . W iem , jakie piekło  
przebyła ta ziem ia podczas w ojny, 
ślady te w idzę w szędzie, jaką res- 
orgainzację spow odow ały dla lu ­
dności zm ieniające się zarządy  
w ojskow e i cyw ilne, jak zm ęczeni 
jesteście niepew uiością w aśniam i 
sztucznie podniecanem i z zew nątrz  
i jak pragniecie spokoju i porząd ­
ku i silnej spraw iedliw ej w ładzy. 
Pod tarczą R zeczypospolitej Pol­
skiej m acie znaleźć ochronę przed  
anarchją i w ejść na drogę trw ałe­
go postępu cyw ilizacyjnego. Żadne  
państw o  nie pow stało w  takich tru ­
dnych w arunkach jak nasze. -A je­
dnak w sam ych początkach sw ego  
istnienia odparliśm y zw ycięsko na­
jazd ze w schodu, usunęliśm y sku ­
tecznie drażniące arzazgi, w bijane  
przez w roga w  nasze ręce, w łasne- 
m i siłam i stw orzyliśm y now y zdro ­
w y pieniądz i zbliżyliśm y się do  
norm alnego rozw oju życia. Prze­
św iadczenie to o w łasnych siłach  
żyw otnych nsazego państw a napa­
w a m nie pew nością, że w krótce  
uporam y się i z tem i m edom aga- 
niam i, na które w skazaliście w  roz

teraz ludność N ow ogródka m oże  
spełnić upragniony od szeregu lat 
obow iązek oddania plastycznego  
hołdu pam ięci w ieszcza, rząd car- 
ki bow iem  tępił bezw zględnie w szel 
ki odruch w tym  kierunku. Senator 
B aliński w yraził pew ność, że w szy­
stkie sam orządy m iejskie w całej 
Polsce pospieszą z ofiaram i, aby  
koipec stanął jaknajprędzej. Po  
odczytaniu przez ks. biskupa Ło­
zińskiego aktu erekcyjnego i zam u- 
rew aniu puszki p. Prezydent, za- 
początkując sypanie kopca, rzu ­
ci! kilka łopat ziem i na jego pod ­
staw y. N astępnie udał się p. Pre­
zydent do . tu tejszego gim nazjum  
państw ow ego, gdzie pow itał go  
przem ów ieniem , nacechow anem go  
rącym  patrjotyzm em  uczeń V II kl 
B iałoniecki. zaś uczennica R atom - 
ska w ygłosiła z uczuciem w iersz  
okolicznościow y ,P . Prezydent dzię­
kow ał w zruszonym głosem , naw o ­
łu jąc dziatw ę i m łodzież Ziem i N o­
w ogrodzkiej do pielęgnow ania  
w ielkich idei M ickiew icza. Po zw ie­
dzeniu gim nazjum P. Prezydent 
odw dedził synagogę, gdzie m iejsco ­
w y rabin M eirow icz pow itał G o  
przem ów ieniem po hebrajsku, po- 
w  tórzonem  następnie w  języku pol­
skim . Po zw iedzeniu serainarjum  
i niezw ykle skrom nej rezydencji bi­
skupiej. m ieszczącej się w  zniszczo­
nym gm achu klasztoru podom ini- 
kańsiiego ('raz ochronki, utrzym y ­
w anej przez sejm ik pow iatow y, p  
Prezydent udał się na górę M endo- 
ga z ruinam i w spaniałego zam ku, 
gdzie zgrom adziła się dziatw a  
szkół pow szechnych i ochronek  
w szystkich w yznań. D zieci w znosi­
ły entuzjastyczne okrzyki na cześć  
P. Prezydenta, który następnie  
przez dłuższy czas oglądał ruiny  
zam ku, napaw ając się w spaniałą  
panoram ą, roztaczającą się z góry  
zam kow ej Po śniadaniu . w ydanern  
prez pow iatow y kom itet obyw atel­
ski p. Prezydent w raz ze św itą  
oraz w tow arzystw ie p. w ojew ody  
B aczkiew icza udał się sam ochodem  
do N ow ojeini, skąd o godz.. 2 po poł. 
nastąpił odjazd pociągiem  do B ara­
now icz. Ludność now ogrodzka w y ­
legła tłum nie na ulice, żegnając  
entuzjastycznym i okrzykam i do ­
stojnego gościa.

N O W O G R Ó D EK , 27. 5. (PA T) -  
W  ostatnim  dniu pobytu w N ow o­
gródku p. Prezydent R zplitej udał 
się o godz. 9 rano do kościoła far- 
nego w śród szpaleru skautów i 
skautek. P. Prezydent w ysłuchał 
m szy »św . odpraw ionej przez ks. 
dziekana B ukrabę, który w prze­
m ów ieniu pow italnem zobrazow ał 
w ielki ucisk i prześladow ania, ja ­
kim ulegał system atycznie kościół 
farny  za rządów  carskich, doprow a­
dzając całą św iątynię do zupełnej 
ruiny. Po nabożeństw ie p. Prezy-

dent oglądał przechow yw aną  
z czcią w archiw ach kościelnych  
m etrykę urodzin A dam a M ickie­
w icza. N astępnie udał się Prezy ­
dent na górę Zam kow ą, gdzie od ­
było się uroczyste pośw ięcenie ka­
m ienia w ęgielnego pod kopiec M i­
ckiew icza. P. Prezydent przeszedł 
w 7śród szpaleru , utw orzonego z so­
kołów . W zgórze otoczyła tym cza­
sem zw artym  pierścieniem  ludność  
m iejscow a. P. w ojew oda R aczkie- 
w icz w ygłosił inauguracyjne prze­
m ów ienie, zaznaczając , że doipero ;

B A R A N O W ICZE, 27. 5. (PA T) 40- 
m inutow y postój pociągu p. Prezy ­
denta R zplitej na stacji w  B arano ­
w iczach zam ienił się u ' serdeczną  
m anifestac;
zebranych  
m iasta.

W A R SZA W A , 27. 5. (PA T) D nia  
! 23 bm . kom isarz dla spraw zagr. 

Z. S. S. S. R . C ziczerin przesłał po- 
' stow i R zplitej Polskiej w M oskw ie  

notę, w  której pisze:
Panie Pośle N adzw yczajny i M i­

nistrze Pełnom ocny! Potw ierdzając  
odbiór noty rządu ‘polskiego z dnia  
15 m aja br„ m am  zaszczyt prosić o  
podanie do w iadom ości rządu pol­
skiego co następuje: R ząd zw iązko ­
w y w  sposób najbardziej kategory ­
czny odrzuca oskarżenie o chęć m ie  
szania się do spraw  w ew nętrznych  
R zplitej Polskiej w  nocie z dnia 10  
m aja b.r. N ota ta oparta b£la na  
nielojalnem w ykonyw aniu przez  
rząd polski art. 7 traktatu ryskiego, 
który w yraźnie m ów i o obow iązku  
rządu polskiego udizelenia na za­
sadzie rów noupraw nienia narodo ­
w ości w szystkich praw , gw arantu ­
jących sw nbodę rozw 70fu kultury, 
języka i w ykonyw ania obrzędów  
relig ijnych osobom narodow ości 
rosyjskiej, ukraińskiej i białoru ­
skiej R zplitej Polskiej. Przytoczone  
przez rząd zw iązkow y w 7 w ym ienio­
nej nocie z dnia 10 m aja b.r. fakty  
niebyw ałych prześladow ań języka, 
szkoły i relig ji R osjan, U kraińców  
i B iałorusinów  zupełnie nie zostały  
obalone notą rządu polskiego, co  
jest niew ątpliw ym  dow odem  słusz­
ności ośw iadczenia w ysuniętego  
przez rząd zw iązkow y. Tw ierdzenie  
rządu polskiego, że w ystąpienie rzą  
du zw iązku socjalistycznych repu ­
blik rad w obronie podeptanych  
praw 7 m niejszości narodow ych  
w Polsce, które gw arantow ane są  
przez w yżej w ym ieniony ait. 7 tra  
ktatu . ryskiego jest m ieszaniem  się  
do spraw w ew nętrznych R zplitej 
Polskiej -przeczy tekstow i i du ­
chow i art,*7. dającego rządow i zw . 
form alne praw o ochrony praw  
m niejszości narodow ych w drodze  
żądania od rządu  polskiego ścisłego 
jego w ykonyw ania Jednocześnie 
rząd zw iązkow y z oburzeniem  od ­
rzuca gołosłow ne ośw iadczenie rzą­
du polskiego, że na terytorjum  zw . 
obyw atele tak m niejszości, jak i 
w iększości nie posiadają w 7olności 
obyw atelskiej, praw  obyw atelskich, 
jak i w olności kultu relig ijnego. —  
Podobne ośw iadczenie rządu pol­
skiego, nie m ające żadnej podstaw y  
praw nej w  aktach um ow nych m ię­
dzy obydw om a państw am i jest 
otw arłem  m ieszaniem  się do spraw  
w ew nętrznych zw iązku. O św iadczę-

nie rządu polskiego, że w  przyszło ­
ści będzie on pozostaw iał bez roz­
patrzenia w szelkie roszczenia rzą­
du zw iązkow ego z ty tułu art. 7 tra ­
ktatu ryskiego, rząd zw iązkow y  
m oże kom entow ać jedynie jako do ­
w ód tego, że zdaniem rządu pol­
skiego nie w szystkie artykuły tra ­
ktatu ryskiego pow inny być w ypeł­
nione. Taką opinję rządu polskiego  
rząd zw iązkow y przyjm uje do w ia­
dom ości. K orzystając z okazji, pro ­
szę Pana Panie Pośle N adzw yczaj­
ny i M inistrze Pełnom ocny o przy ­
jęcie zapew nienia o m oim  całkow i­
tym dla Pana Szacunku.

G eorgij C ziczerin .

DMi M Msiitgi.
W ' odpow iedzi na tę notę p. M ini­

ster Spr. Zagr. w ystosow ał do posła  
Z. S. S. S. R . w W arszaw ie nastę­
pującą notę:

Panie Pośle Pełnom ocny! Po ­
tw ierdzając odbiór noty rządu  
zw iązkow ego socjalistycznych re­
publik rad z dnia 23 m aja b.r., do ­
ręczonej posłow i pplskeim u R zpli­
tej Polskiej w 7 M oskw ie, m a za­
szczyt prosić Pana Panie Pośle, o  
zakom unikow anie sw ojem u rządo ­
w i co następuje: R ząd polski za­
strzega się kategorycznie przeciw ­
ko niew łaściw em u in terpretow aniu  
przez rząd zw iązkow y ośw iadcze­
nia, zaw artego w  necie z dnia 15-go  
m aja b.r., jak rów nież przeciw ko  
n  eścisłem u tłom aczeniu art. 7 tra­
ktatu ryskiego, który zabezpiecze­
nie sw obód, przyznanych w zaje­
m nie m niejszościom narodow ym  
uzależnia w yłącznie od w ew nętrz­
nego ustaw odaw stw a danego pań ­
stw a. R ząd polski z całym naci­
skiem ośw iadcza ponow nie, że  
w szystkie postanow ienia traktatu  
ryskiego pow inny być przez obie  
strony lo jalnie i ściśle w ykonane, 
natom iast odrzuci zaw sze bez dys­
kusji w szelkie pretensje i roszcze­
nia nieuzasadnione, a w ięc nie o- 
parte na brzm ieniu postanow ień  
iraktatow yth, zm ierzające do ce­
lów 7 postronnych i nie odpow iada­
jąco duchow i i in tencjom , zaw artej 
w R ydze um ow y. Proszę przyjąć  
Panie Pośle w yrazy m ego w ysokie­
go szacunku.
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P O W R Ó T

(-) Zam oyski.

Wiliijit olmrti.
Przed kilku dniam i poruszyliś­

m y położenie oficerów  W . P. O sta­
tn io podaliśm y  tabelę  porów naw czą  
— jak był sytuow any urzędnik  
w  b. zaborze austrjackim , a  obecnie. 
D zisiaj dla cA łkow -itego zobrazo­
w ania poruszonej kw estji uposażeń  
urzędników państw ow ych i ofice­
rów zaw odow ych, pospieszam y ze­
staw ić pobory oficerskie. G tóż:

M iesięczne pobory kapitana  
w w ojsku polskiem  —  w ynoszą od  
lat dw u z m ałem i odchyleniam i 
62,5 dolara. Ta sum a zaw iera już  
w sobie ów „w skaźnik drożyźnia- 
ny“ , który w ynosił w porów naniu  
do cen przedw ojennych 150°/o  
w m iesiącu kw ietniu . Jeślibyśm y  
zatem chcieli teoretycznie obbezyć  
gażę kapitana polskiego w dniu 1 
sierpnia 1914 r. —  aby ją porów nać  
z gażam i oficerów  innych arm ij, to  
otrzym am y:

(62,5 doi. : 130) X  1.00-40,8 doi.
A teraz porów najm y te pobory  

z poboram i oficerów  obcych arm ij: 
kap. rosyj.

„ franc, 
niem . 

„ austr. 
,, polski

G aża zatem  polskiego oficera nie  
sięga poziom u p o ło w y  gaży oficera  
francuskiego —  a zaledw ie przekra  
cza p o ło w ę  uposażenia oficerów  in ­

nych  arm ij.
W zięliśm y za podstaw ę obliczeń  

stopień kapitana gdyż oficerów  
w  lym  stopniu jest w  w . p. stosun ­
kow o najw ięcej i zajm ują oni /  
w skali uposażeń m iejsce środko ­
w e. W  odniesieniu do stopni niż­
szych stosunek ten w ystępuje jesz- . 
cze bardziej na niekorzyść oficera  
poiskiego.

W odniesieniu do stopni w yż­
szych przedstaw ia się w każdym  
w ypadku na niekorzyść polskich  
oficerów  tak dalece, że żaden z ofi­
cerów sztabow ych ani też genera­
łów ni epobiera 65 proc, poborów  
przedw ojennych oficera austrjack

Prócz tego oficerom  W . P. potrą­
ca się duży podatek, na  kasyno  i tp . 
Słow em oficerska gaża w A rm ji 
Polskiej stanow i iście proletarjacki 
zarobek, a piękny i szlachetny za­
w ód oficerski sprow adza  do kategO ' 
rji zaw odów  najgorzej płatnych. A  
przecie w ydatek na A rm ję, choć  
na długotrw ały procent obliczony, 
jednak kiedyś się stokrotnie opłaci!

:ję uczuć patriotycznych, 
tłum nie m ieszkańców

P R E Z Y D E N T A  Z  K R E ­

S Ó W  W S C H O D N I C H .

W A R SZA W A , 28. 5. i Telefonem ) 
D ziś o godz. 8.40 przybył do W ar­
szaw y P. Prezydent

P o w r ó t

S z e f a  S z t a b u  G e n

G D A N SK , 28. 5 . (telegr.) D ziś 
przybył do G dańska w drodze po ­
w rotnej z Francji Szef Szt. G en. 
gen. dyw ’. St. H aller.

GIEŁDA
W A R ZA W A , 26. V .

Otoorcie tlrusieao porlomeiito 
niBmlecWeso.

B ukiet krw ią zm oczony na m ów nicy. — D em onstracje  
kom unistów . M inisterjSevering  nazw any  ,krw aw ym  psem *.

N iech się N iem cy gryzą, byle u nas było dobrze.

B ERLIN , 27. 5. (telegr. w ł.) D ziś 
o godz. 3 otw arto 2-g; parlam ent 
niem iecki. Podczas posiedzenia in ­
auguracyjnego doszło do skandali­
cznych scen. G m ach parlam entu  
obsadzony był siln ie oddziałam i 
Schuppo. O godz. 2 zaczynają się  
schodzić posłow ie. Z w ielką paradą  
w prow adzają do gm achu parla­
m entu Ł u d e n d o r f f a . Ław y rządow e  
puste. M inistrow ie zajęli sw e po ­
selskie krzesła. N a salę w chodzą  
posłow ie 

k o m u n is t y c z n i u b r a n i w  c z a r n e  k o ­

s z u le
i składają na stole m ów nicy przy  
akom panjam encie śpiew u
1 1 1 M ię d z y n a r o d ó w k i s k r w a w io n y  
b u k ie t k w ia t ó w , n ie b ie s k ie  o k u la r y  

i  r ę k a w ic z k i l

Przedm ioty te są przeznaczone  
dla Łudendorffa, który ociekł po  
zam achu K appa do Szw ecji w nie­
bieskich okularach.

O godz. 3.45 prezydent B lock  
otw iera posiedzenie. Jednak kom u ­
niści opanow ali trybunę i w śród  
silnego hałasu  
p o s e ł k o m u n is t y c z n y  K a t z w y g ła ­

s z a  p r z e m ó w ie n ie ,

tliiiKj Hol! lninHw ftoii goliiai

żądając zw olnienia w ięźniów poli­
tycznych. W czasie przem ów ienia  
nieludzki hałas w szczęty przez obie  
połow y Izby. D opiero po ukończe­
niu przem ów ienia przez posła K a- 
tza dochodzi do głosu tym czasow y  
prezydent Izby. W  czasie odczyty­
w ania listy posłów  hałas znów się  
w zm ógł. Przy nazw isku
M in . S e v e r in g a s ły c h a ć o k r z y k i  

„ k r w a w y  p ie s " .

Przy nazw isku T ir p i t z a  padają o- 
krzyki „G dzie są łodzie podw o ­
dne 1? Przy odczytaniu nazw iska  
Ł u d e n d o r f f a hałas na sali tak  
silny, że niem ożliw em jest zrozu ­
m ienie pojedynczych słów .

Po odczytaniu nazw isk w yłania  
się kw 'estja w yboru prezydjum , je­
dnak kom uniści żądają najpierw 5 
aby w ięźniow ie polityczni zostali 
na w olność w yposzczeni. Znów  po- 
w staje aw antura, kom uniści śpie­
w ają m iędzynarodów kę, zaś nacjo ­
naliści „D eutschland tiber alles". 
W obec niem ożności kontynuow a­
nia obrad prezydent ze starszeń ­
stw a schodzi ze sw ego m iejsca, i 
o g ła s z a , ż e p o s i e d z e n ie j e s t z e r ­

w a n e .

LO N D Y N , 27. 5. (PA T) W izbie  
gm in na zapytanie, w ystosow ane  
do prem jera czy w iadom em m u  
jest, że budujące się obecnie okręty  
handlow e niem ieckie zaopatryw a­
ne są w m otory D iesla, co um ożli­
w ia użycie ich dla celów w ojsko ­
w ych, że okręty ,,Ballin “ i „D eu- 
tscbland 1' zaopatrzone są w  pew ne  
urządzenia w ojskow e i czy takie  
urządzenia w edle postanow ień tra-

ktatu w ersalskiego są dopuszczalne  
- - leader Tzby C lines odpow iedział, 
że rząd nie m a żadnych danych, 
które św iadczyłyby o przekrocze ­
niach w  tym  w zględzie przez rząd  
niem iecki postanow ień traktatu  
w ersalskiego i jeżeli są jakieś m a­
ter  jały , któreby dostarczyły rządo ­
w i w yjaśnień w tej spraw ie, to  
rząd chętnie je przyjm ie.

N otow ania w  zlocie.

D olary St Zjedn. 5.18 ‘A .
B elgja 2o.10.
H olandja 194.15 .
Londyn 22.65.
Paryż 30.00.
Praga 15.27.
Szw ajcaria 91.90.
W iedeń 7.32 V 2.
W łochy 23.10.
M iljonów ka 0.40, O .-i5 .
8 proc. poż. złota 0.80.
6 proc. B ony złote 0.68, 
Poż. doi. 2.80, 3.00, 2.95.

B .
B .
B .

A K C JE .

D yskontow y 5.50, 5.75.
H andlow y 5.20, 6.00.
dla H an. i Przem . 1.65, 160,

Posiedzenie polM srupy
Unji Mietfzyparlomentarnej

W A R SZA W A , 27. 5. (PA T) W  dn. 
dzisiejszym w 7 gm achu sejm ow ym  
odbyło się ' posiedzenie polskiej 
grupy unji m iędzyparlam entarnej 
przy bardzo licznym  udziale Sejm u  
i Senatu. Prezes grupy prof. D em ­
biński złożył spraw ozdanie z posie­
dzenia rady unji m iędzyparlam en ­
tarnej, która obecnie przygotow uje  
program  na najbliższą konferencję, 
w yznaczoną na dzień 22 i następne  
sierpnia br K onferencja ta m a się  
rozpocząć w B ernie szw ajcarskicm , 
a zakończyć się w G enew ie, gdzie  
odbędzie się rów nież przyjęcie  
przez Ligę N arodów Prof Tem biń-

ski zw rócił uw agę, że w obec w aż­
nych kw estyj politycznych, ekono ­
m icznych i socjalnych, postaw io­
nych na porządku dziennym  konfe­
rencji konieczny jest rozdział refe­
ratów , celem doskonałego przygc  
low ania  poszczególnych kw estyj. —  
W  dalszym  ciągu zebranie postano ­
w iło w ysłać delegatów  na  konferen ­
cję w liczbie przysługującej pol­
skiej grupie, t.j. w liczbie 15 osób, 
nie krępując jednak udziału ucze­
stników ’ . W toku dyskusji zgłosił 
się cały szereg senatorów  do opra­
cow ania poszczególnych kw estyj i 
odbyw ania stałych zebrań.

K redytow y 0.30.
B . Przem . Pol. 9.25.
B . Przem . W arsz. 2.50.
B . Pol. H andl, w  Poznaniu 3.49.
B . Polsk. Przem . w e Lw ow ie  

0 .35, 0.-.
B . Zachodni 1— 5 em . 2,40 0.— , 

6 em . 1.99, 2.10.
B . Zw . Sp. Zar. 3.59.
C erata 0.30.
Sole Potasow e 6,50.
K ijow ski 0.35, 0.36.
Puls 0.40.
Spiess 0.75, 0.95, 0.— .
W ildt 0.20.
Zgierz 2.50, 0.— .
Elektryczność 1.40.
Pol. Tow . El. 0.25, O JÓ . 
Siła i Św iatło 9.60, 0,62, 

C hodorów 4.60, 4.52.
C zersk 0.95, 0.85, 0.80.

B .

C zęstocice 2.90, 2.80.
G osław ice 1.80, 1.70.
M ichałów 0.80, 0.75.
W arsz. Tow . Fabr. C ukru 3 .5 0 ,  

4.60, 4.70.
Łazy 0.60, 0.— , 0.55.
W arsz. Tow . K op. W ęgla 3 .8 5  

1), 4.20 2), 4.00, 4.50, 0 . -  3 ) ,  
4.00, 5.50, 5.00 4),

Polska N afta 0.75.
N obel 1-5 em . 1.25, 6 em . 1.30, 

1.20.
C egielski 0.58, 0.— .
Lilpop  0.58, 0.-, 0.65 1) 2), 0.— .

M odrzejów  5.501), 6.00, 6.50  3), 

11.00, 10.25, 10,50 5).
N orblin 0,55, 0.65, 0.— .
O strow ieckie 6.75, 6.00, 1 0 .7 5 .

Parow ozy 0.32, 0.40, 0.— -.
Pocisk 1.40, 1.45, 1.— .
R ohn 1 i 3 em . 06.0, 0.— .
R udzki 1 i 4 1.85, 1.80 (1) 2 .0 5 ,  

1.90, (3) 2.00, 5 em . 1.80.
Starachow ice 3.65, 3.40, .3 .5 5 .  
U rsus 1 i 2 em . 1.60, 1.10, 1.20. 

W ulkan 4.25.
Zieleniew ski 13.50, 13.00, 13.25.
K onopie 1 i 4 em . 0.70, 0.75.

Zaw iercie 62.00, 61.00.
Żyrardów  48.00, 47.00, 47.50.
B orkow ski, 1.65, 1.80, 1*75 .
Jabłkow scy 0.25, 0.30, 0.25.
Syndykat R oi. W ar. 3.20, 3.40.
Zach. Tow . dla H . i Przem . 0.60.

Pol. Lloyd 0.20.
Transport i Żegluda 7 em . 0.20, 

0.25, 0.20.
Ć m ielów 1.10.
H aberbusch 8.75, 8.20, 8.80.
Spirytus 1.90, 2.00.
Tehate 3.90.
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„Lewiatan" patronuje hakatystom
Ża<Jen pieniądz nie cuchnie

W A R S Z A W A , 2 8 . V . jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
(b). Prem ier G rabski przyjął 

onegdaj posła G ląbińskiego 1 
sen- Zdanowskiego (Zw- L  N .), 
którzy inform owali się u szefa 
rządu w  spraw ach, zw iązanych 
z ogólną poetyką rządu-

O baj politycy poruszyli ró­
w nież kw estję kredytów -

Prezes Rady m inistrów na sta 
w iane sobie pytania dal odpo- 
»w aedź ogólną, zatrzym ując się 
rteco dłużej nad polityką w e­
w nętrzną. Zaznaczył on, że 
w ładze zajęte są intensyw nie 
uregulow aniem stosunków na 
kresach.

Co się tyczy kredytów , to 
prem ier G rabski ośitfiadczyl, iż 
rząd zdaje sobie doskonale 
sprawę z potrzeby uruchomie­
nia niezbędnej pom ocy dla pod­
trzym ania norm alnego życia 
gospodarczego, jednakże trze­
ba tu oddzielić istotną potrzebę 
kredytów i ^dużyw anie obec­
nych konjU iiA tur, w yw ołanych 
akcją sanacyjną, dla celów oso­
bistych.

O d  s i e b i e  d o d a m y , ż e  r z e c z y

Polska wystawa w Konstantynopolu
Żywo zainteresował

W A RSZA W A, 28. V .
W czoraj w m inisterjum prze­

m ysłu i handlu odbyła się kon­
ferencja prasow a .której celem 
było bliższe zapoznanie się z 
intencjam i kom itetu organiza­
cyjnego W ystaw y Polskiej w  
K onstantynopolu.

D o w ystaw y tej zarówno 

czynniki tureckie ~~ przyjaźnie 
w zględem nas usposobione —  
jak i nasze sfery przemysłow e 
— przyw iązują kolosalne zna­
czenie-

Bow iem bliski W schód nada 
je sib znakom icie do w yzyska­
nia dla eksportu niektórych 

gałęzi naszego przem ysłu.
Trzeba się jednakże liczyć z 

silną konkurencją Czechoslowa 
cji i N iem iec, , nie m ów iąc już o 
m nyćh niem niej groźnych eks­
porterach.

Zdają sobie z tego spraw ę or 
^gam zatorzy w ystaw y, są jed-

Najwyższy czas, by obcy nauczyli s!ę 

szanować Język polski
Podania w  Języku obcym— nls będą rozpatrywane

Jakoś sśę utarło, że nieom al 
od zarania restytucji Rzeczy­
pospolitej, zdarzały się i zda­
rzają jeszcze 'w ypadki, że do 
w ładz i urzędów polskich w pły  
w ają, zresztą z pom inftęciem 
drogi

( b ^ lo m a t y c z n o - k o n s u l a m e l .

podania osób pryw atnych, za­
m ieszkałych zagranicą, redago 
w ane w językach obcych-

Taki stan rzeczy w innych 
państw ach jest niedopuszczal­
ny- Trudno w yobrazić sobie, 
by podania naszych obywateli, 
redagowane w języku polskim , 
brane były przez jedną bo­
daj sekundę pod uw agę, ' po­
w iedzm y, urzędów niem iec­
kich, czy też czeskich.

Słusznem w ięc jest, aczkol­
w iek

m o c n o  s p ó ż n l o n e m  

Biuletyn giełdowy z dnia 27 b.
N a  m e l o d i ę : „ G o ł d a  0 ]

W A RSZA W A, 28. V .
D la w iększości akcyj przy 

słabym ruchu tendencja zniżko­
w a. Początek w czorajszego ze 

brania zapow iadał m ocniejsze 
kursy, jeśli nie dla w szystkich 
papierów, to przynajm niej dla 
w zmocnionych onegdaj, dalszy 
jednak przebieg giełdy nie róż­
nił się zbytnio od poprzednich 
zebrań: podaż przew yższała na 
całej lin ji- .

Z bankowych nieco niżej 
Bank Zw iązku Spółek Zarobko 
w ych, pozostałe —  trochę m o­
cniej. W śród chem icznych —  
spadl Zgierz. W grupie cukro­
w ych W arsz- Tow . Fabryk Cu 
kru 1 G osław ice —  niżej, resz­
ta- poprąw iłia cokolw iek sw e 
gotowania. W ęglow e oraz nie­
które m etalurgiczne po m oc­
nym początku osłabły, spada­
jąc poniżej cnegdajszych noto­

w ań końcow ych.
Zaw iercie utrzym ane, Zy- 

rardow skiem i czyniono 'M ięk­
sze obroty po kursach m ocniej 
szych- H andlow e nie w zbudza­
ł y  zainteresow ania-

w iście pcA ue sfery przemy- 
stow e chcą obecną sytuację 
w yzyskać- Ża przykład posłu­
żyć m oże przem ysł w ęglow y 
na G órnym Śląsku, gdzie dr 
rektorem koncernu jest nie- 
m iec - hakatysta- Ten pan dy­
rektor w roku ubiegłym uprze­
dzał żądania robotników i sta­
le podw yższał hn zarobki, a 
czynił to w przew idywaniu, 
iż nadejdzie m oment, gdy trze­

ba bedzie zarobki te obniżyć' co 
naturalnie w yw oła zam ęt i u- 
trudni znienaw idzonej Polsce 
sytuację.

Cel ten został całkow icie o- 
siągnięty, a „Lew liatar/4 temu 
w szystkiem u patronuje. D ow o­
dem tego jest ostatnie w ystą­
pienie pos- W ierzbickiego na 
Radzśe gospodarczej, gdy „cho 
dataj“ przem ysłow ców gorą­
co w ystępow ał za udzieleniem 
przedsiębiorcom w ęglow ym po

—  Przem ysł w ęglow y jest 
tak zagrożony —  w ótel pos- 
W ierzbicki, —  że należy spra­
w ę tę w przeciągu 24 godzin 

załatw ić!

slę nią nasz przem ysł

nak zdania, że w pływ polskie­
go przemy sta w  Turcji m e w ąt­
pliw ie będzie korzystny nietyT 
ko dla nas, ale i dla turków - 

Trzeba bow iem w iedzieć, że —  
jak dotąd —  całe życie gospo­
darcze turków było opanow a­
ne przez żyw ioły obce, w  

czem turcy w idza w ielkie zło 
dla sw ego państw a-

O becnie starają się oni usu­
nąć w pływ y obcych ze sw ego 
życia gospodarczego.

Stąd niechęć i brak zaufania 
naw et i do starych sw ych im ­
porterów *

W  zetknięciu się z przem y­
słem polskim w idzą oni natu­
ralną, szczerą i opartą na zo- 
bopólnem zrozumieniu, now a 
koniunkturę gospodarczą.

Po tei w iec lin ii w inna b ec 
nasza polityka eksportow a bli­
skiego W schodu.

św ieżo w ydane rozporządze­
nie naszych w ładz centralnych, 
zgodnie z którem podania oby­
w atel państw obcych, zreda­
gow ane w językach obcych, 
będą

b e z  r o z p a t r z e n i a  
odsyłane do w łaściw ych konsu 
latów , w zględnie za pośrednic­
tw em m in- spr. zagranicznych 
do w ydziałów konsularnych 
przy poselstw ach obcych w  
Polsce.

Co się tyczy podań obyw a­
teli polskich, zam ieszkałych 
zagranicą — to podania takie 
będą zw racane rów nież Za po­
średnictw em m in* spr- zagr. do 
w łaściw ych konsulatów pol­
skich, gdzie będą przetłuma­
czone. Tam rów nież zostanie 
pobrana ew entualna oplata 
stem plow a.

m

W aluty — bez w iększych 
zm ian- 6 proc, bony złotaw e, 
stanow ące obecnie nader ko­
rzystną lokatę, m ocniej —  w  
poszukiwaniu 4 i pót proc. L-  
Z. Z., przedw ojenne m ocniej.

— ski-
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stw owa, niekrępow ana już w ię­
zam i przew lekłego biurokraty­
zm u, m a w szelkie w idoki roz­
w oju przy udoskonaleniu zaró­
w no technicznem , jak i handlo-. 
w em-

Z chw ilą osiągnięcia trwałej 
rów now agi m iędzy dochodami
i rozchodam i, koleje polskie bę­
dą m ogły przystąpić nietylko 
do rozbudow y sieci, lecz także 
do obniżenia taryf i u’ epszonej 
obsługi osobow ej . ś.

I M AJ  .W SKi", „I 3 n I •"  

w  księgarni „W EM BE" I S-ka j 

W arszaw a, K rak-Przedm . 7— 9 j 

----------- . ..W IJ ---------------- -------------- -

Budżet kolejow y okazuje za 
m iesiąc kw iecień pierw szą nad 
w yżkę dochodów nad w ydat­
kam i- Jest to w ielki sukces go­
spodarczy rządu W ładysława 
G rabskiego. K oleje były bo­
w iem gjówną przyczyną deficy 
tu budżetow ego ubiegłego akre 
su, uniemożliw iając rów nowa­
gę w dochodach i w ydatkach 
państwow ych. W ydzielona, ja­
ko odrębna instytucja adm ini- 

• stracyjno - handlów a. kolej pań­

Sejm
m uslał znosić łobuzerskie awantury, 

wywołane przez bolszewika 

Łańcuckiego
W A R S Z A W A , 2 8 . V .

K toby się był spodziewał, że 
napozór nie w różąca żadnych 

starć, ustaw a o praw ach i obo'- 
w iązkach szeregow ych W - ?•, 
w yw oła burzę, która zm ttsita 
p. m arszałka do zaw ies-zem ia 
posiedzenia na kilka m inut.

Posiedzenie w czorajsze roz­
poczęło się, jak zw ykle, odczy­
taniem interpelacji. N astępnie 
na trybunie staje kom unista —  
pos. K rólikow ski- M ów i bezład 
nie i bez..- sensu (jak zw ykle 
zresztą)- Plecie duby sm alone 
o radach żołin iierskicłi, o tern, 
że żołnierz m oże odm ówić po­
słuszeństw a- Cierpliw ość Sej­
m u jest zadziw iająca- M ow a ta 

m a skutek dla pos. K rólikow ­
skiego zupełnie nieoczekiw a­
ny. W szyscy bez różnicy prze 
konań politycznych, jednoczą 
się i prześcigają w składaniu 
dow odów , że arm ja polska to 
dum a i radość rodaków .

Pierw szy daje odpraw ę bez­
czelnem u • adoratorow i m os- 
kiew szczyzny pos. K wapiński 
z P- P. S-, który podkreśla do­

bitnie. że arm ia polska pow oła­
na jest do obrony kraju i dla 
tego nie m oże być zbiorow i­
skiem bez regulam inu. Pos. 
K w apiński przypom ina niefor­
tunnem u p- K rólikow skiemu, że 
sow iety zaledw ie w pół roku 

po dojściu do w ładzy zniosły u 
siebie rady żołnierskie i w y ­
bór oficerów-

W  sukurs p- K rólikow skiemu 
pośpieszyła reszta klubu kom u­
nistycznego w osobie-., p. Łań­
cuckiego- Ten polityk z sow iec­
kiej łaski (czy ty lko łaski?) 
rzuca pod adresem pos- K w a- 
pińskiego ordynarną apostro­
fę:

—  K to panu zapłacił za tę 
m ow ę ?

T q  , w ystarczyło do w ywoła­
nia niepam iętnej w Sejm ie bu­
rzy- Socjaliści rzucają się 'W  
stronę oszczercy. K rzyk, ha­
łas, w ymachiw anie rękom a. 
M arszalek zarządził 5-m fnutcr’ 
w ą przerwę- Pp- K rólikowski i 
Łańcucki sw ą nietykalność

Prezydent Rzeczype^pahtej eśo ludu  

biało  niskiego
N a bankiecie w yd- przez w oj nych zaborców i zachęcić do 

kom itet obyw atelski, p. Frezy- w iernego podporządkow ania 
dent W ojciechow ski w ygłosił sw ego postępow ania w skaza- 
m owe. którą zakończył w  spo- niom jakie otrzymają od rządu • 
sób następujący: I centralnego-
■' Falska odzyskała te ziem ie w  1 A w am « obyw atele, chce

w ilizacyjnei na K resach W scho jemnego 
dnich i m ogę w as zapewnić, że 
m nister skarbu w stosunku do 
tei dzielnicy nie bedzie ograni­
czać w ydatków na jej potrze­
by do iriary płaconych przez 
nią podatków , lecz dokładać 
bedzie z nadm iaru, osiągnięte- m ia N ow ogródzka’ przeorana) 
go z bardziej zasobnych dziel- przez obecne pokolenie._pod tro 
nic. W ym aga tego interes ca-|skliw a op eką i____ -----  .
łoścl Rzeczypospolitej- ) pospolitej lakw ith dobrobv- i w ton sposób, kluby

Chee w e w szystkeh urzęd- tern i kultura, codrue odoow -a-•, 1
m kach i funkcionanuszach pan- dająca tei sław ie, laką sie okry 
stwow ych tutaj znaleźć sorli-' la, ydajac z i™ . ;
w ych w ykonaw ców tej zasz-s kiewr za. N iech K W ;m e i niech । K  
czytnei m isji < 
przestrzedz ich przed zbacza-1 w nych synów, 
niem na m anow ce polityki da w

,  •  ! i  >  i * * _  O d ia  S C y il lU W a  o i y u io  a *  j  n :  *

pełnem poczuciu sw ej m sji cy w skąząć ną K O Il  eczność w zą . njeporccznô ci D ługi a w ązkj A ż w czoraj szew eka porwała ich 
------- ------------ i harmonii. koń.|

° n,ęisze były rezill trybuną prezydialną j m ów ni-‘ W yw lekli skargę na konw encje sen
W SZ\ SiK lCn. FU _  uz nierw . ■ inrńw

W ŁO SKA PA RA K RÓ LEW SK A W  LO N DY N IE.

K rólowa w łoska (x) i królowa angielska (xx) zw iedzają 
oddział Indyi W schodnich oa w ystaw ie w szechśw iatow ej w  
W em bley.

( d o s ł o w n i e ) p o s e l s k ą  z a w d z ię ­

czają jedynie rycerskości po­
selskiej-

—  N ie oberw ali —  m ówi nam 
później jeden z członków P. P. 
S. — - jedynie dlatego, że było 
ich ty lko dw óch-

—  Inaczej bow iem-- 
W derżym y na słow o.
Po przerw ie dalsza dyskur 

sja. N a jej czoło w ysuw a się 
spór pom iędzy posł ks- N owa­
kow skim (Zw . L- N -) a pos- 
M iedzińskim (W yzw olenie) o 
rotę przysięgi- M ianow icie cho 

dzi tu o rotę przysięgi dla żpP 
nierzy bezw yznaniow ych. Po­
seł ks. N owakow ski sprzeci­
w ia się w ogóle 'w prow adzeniu 
bezw yznaniow ości do naszego 
ustawodaw stw a. Pos. M iedziń- 
ski zaś tw ierdzi, że zam iast sio 
w a ,,bezwyznanliow cy“ propo­
nuje „w szyscy inni“ . N atom iast 
podtrzym uje popraw kę, aby lu 
dziom , nie należącym do żad­
nej grupy religijnej, pozw olono 

składać przysięgę nieprzym u­
szoną. W  interesie w ojska bo- 
w ;em leży, aby na straży sztan 
daru stali ludzie zw iązani naj- 
uroczystszem ślubowaniem .

Przedstaw iciel rządu, pulR . 
Petrażycki, polem izuje następ­
nie z kilku m ów cami, którzy 
w nieśli popraw ki, zaś referent 
pos- K ościałkow ski daje św iet­

na odprawę kom unistom, dla 
których najlepszą odpow iedzią 

pow inna być antybolszew icka 
kanipanja z 1920 r-

Po kilkugodzinnej dyskusji 
przystąpiono w reszcie do glo­
sow ania. Przyjęto poprawki: 
pos- M iedzińskiego w spraw ie 
przysięgi „dla w szystkich dn- 
nych“ z opuszczeniem sława 
„bezwyznaniowych44, pos. W ę- 
dziagolskiego o skróceniu ter­
m inu aw ansow ania na plutono­
w ego z 10 na 8 m iesięcy, tu­
dzież na sierżanta z 18 na 16 
m iesięcy oraz kilka innych*.

Po rozpatrzeniu w niosków 
nagłych (w tern oczyw iście i 
pos. Pry*uckiego) posiedzenie 
zamknięto, w yznaczając nastę­
pne nft przyszły w torek-

ażeby w ydatniejsze były rezul 
taty pracy nas * 1----------- - -
m ietaicie stare przysłow ie poi- 
sk’e- „Zgoda btfduie. niezgoda 
rujnuje'4.

K ończę życzeniem , ażeby zie

.■w ie iaK ą sie O K ry, ó zbliżone są do w ielkiego ół- skraju przejścia, albo p. D ubanow icz
< yeb‘e A dam a M ic pr“ e,____ ° „  ’ „.„.-i, __ -

.ow rei zasz |n.iew r za. nitvu t, > inevui
cyw iizacym ejj w ydaie jaknat w tecet takich sla-j m 1

od strony prawej Izby, Zw iązek ludo- banow icz uroczyście zapew nił, że m e 

w o narodow y zajm uje pięć m ielysc, gru jest znow u taką reakcją, aby m iał za.

pa D ubanowicza 1, chadecy 2, pia. siąść na skrajnej praw icy, 

stow cy 2, N . P. R. 1, W yzw olenie 3,

Trybuna pracowników  m ózgu  

I m ięśni
Z M I A N A  U M O W Y  Z  P R A C O -  

W T O K A M I T R A M W A J Ó W  

w W  2 8 . V  .

( k ) . D y r e k c j a t r a m w a j ó w  
m i e j s k i c h  w y m ó w i ł a  x  d n i e m  1  
l ip c a r - b - , z r z e s z o n y m  w  
Z w ią z k u z a w o d o w y m  t r a m ­

w a j a r z y  p r a c o w n ik o m  d o t y c h ­

c z a s o w ą  u m o w ę  z b i o r o w ą , z a ­

w a r t ą  w  1 9 2 2  r o k u -

Jednocześnie dyrekcja tram­
w ajowa w yrazSła chęć podpisa 

nia now ej um owy, która, co- 
praw da, nie przewiduje obniżę 
nia zasadniczych płac^ ale zno­
si szereg ulg, przyznanych im  
przed dw om a laty.

Tak 'w ięc npw a um owa zno­
si całkow icie dodatki t. żw . „ro  
dzinne“ , w prow adza w ypłatę 
zarobków ty lko za dni faktycz 
nej pracy, pom ijając dni św ią­
teczne i odpoczynkow e, spra­

w ie opłat szkolnych reguluje, w  
ten sposób, że część w pisów 
będzie pokryw ała dyrekcja, a 
drugą część od 25 do 50 proc- 
tramw ajarze.

Zm ienlia ona też kw estję ur­
lopów , bo kiedy w edług starej 
um owy każdy pracow nik w  
ciągu pierw szych trzech lat pra 
cy, korzystał z urlopu, przysta- 
gującego m u w m yśl ustawy 
sejmow ej, zaś po trzech latach 
—  z 4-tvgodn;ow ego urlopu- to 
obecnie w ciągu pierw szych 
pięciu lat pracy będzie korzy­
stał z urlopu ustawow ego, po

Bilon m etalowy puszczony 

będzie w obieg w niedzielę
Zgodnie z zapow iedzią w  

dniu 1 czerw ca r- b- puszczo­
ny zostanie w obieg biloh m e­
talowy- N arazie w obiegu znaj 
dą się 20- i 50-groszówki, bite 
z m klu-

W czoraj m ennica państw ow a 
dostarczyła do skarbca em i­
syjnego Banku Polskiego kil ­
kadziesiąt m iljonów sztuk m o-,

W A RSZA W A, 28. V .
W  tych dniach z U rzędu pro­

bierczego przeniesiono do zabu 
dow ań M ennicy Państw ow ej na 
Pradze oddział elektrolizy zło­
ta.'

Bidę m onet złotych rozpocz- 

Dacie okienko, czy
Jest nas z okoń  am l 20-tu

W A R S Z A W A , 28. V . | p. W incentego.

(w ąż). N a konwencie seniorów roz­

pętała się w czoraj w alka szczególna.

W alka o okienko.

Sala sejm ow a słynie z braku akusty

cą. Szczęśliw , kto sjedzi w pierw- jorów , 

szych szeregach; dalsze m ało w idzą, 

nic nie słyszą.

D yrektor biura p. Pom ykalskj pora­

dził sobie z początkiem kadencjj w  

' ten sposób, że proporcjonalnie do si-
iCG lem e. poa JO klubów , w yznaczył każ- prowadzić całkowicie z lew ej połow y

rządu Rzeczy - z nich’ od J 5 njięjsc w  pienł- Izby i popchnąć resztę praw icy w ten

stow cy 2, N . P. R. 1, W yzw olenie 3, Zapewnjenie to przepoiło konw ent 

bjałorusini 1. uliraińcy 1, żydzi 1, zo- j senjbrów pogodną w esołością, a p. 

cjałiści 2. K ażda grupa m a sw e okno (Bryla ponurą zaciekłością.

lab okienko. [ Zakonkludow ał:

I w szystko by było w  porządku, gdy ; —  A lbo na posiedzeniu w piątek 

bv grupa Bryla nie była w ypow iedzią- będziem y m ieli sw oje okjenko, albo 

ła posłuszeństw a p. W incentem u, nie zrywam y stosunek z konw entem Ben- 

utw orzyła w łasneg klubu i nie rozwa- jorów i zaezniem y sobie poczynać w  

Izbie jak się nam zechce.lila rządu W itosa,
Całe pokolenia w e w dzięcznej za- K onwent ponoć jeszcze raz dzisiaj 

chow ają pam ięci ten czyn heroiczny, m a się zastanow ić nad w ykurzeniem 

który nas w ysw obodził z pod rządów ! w itosików

Koleje potanieją i pociągi będą 

wygodniejsze

p i ę d u f a t a c h  «  M y g o W o w e -  
g o , a  z  4 - t y g o d n io w e g o  d o p i e ­

r o  p o  1 0  l a t a c h  p r a c y . W y s o ­

k o ś ć  z a p o m ó g  u r l o p o w y c h  n o ­

w a  u m o w a  o b n iż a  z  8 0  p r o c -  

d o  5 0  p r o c , p o b o r ó w .
Z a p o m o g i d l a c h o r y c h , w  

m y ś l n o w e j u m o w y , b ę d ą  w y ­

p ł a c a n e d o p ie r o  p o  3 d n ia c h  
c h o r o b y , w t e d y , g d y w e d łu g  
s t a r e j  u m o ,v y  w y p t a c a n e  b y ł y  
o d  p d e r w " s z e g o  d n i a -

Św iadczenia ubraniow e no­
w a um ow a redukuje do w yso­
kości przedw ojennej, kiedy to 
funkcjonariusze tram w ajow i o- 
trzymyw ałi całkow ite um un­
durow anie, z w yjątkiem obu­
w ia i kożuchów, gdy dotych­
czasow a um ow a przew idyw a­
ła w ydaw anie um undurow ania 
w raz z obuw iem i kożucham i.

W  końcu now a um ow a godzi 
w zasadę 8-godzinnego dnia 
pracy, bow iem przew iduje sto­
pniowe zw iększanie godzin iw a 
cy do 12 dziennie dla persone­

lu dozorczego-
W  spraw ie zawarcia tei no­

w ej um ow y dziś odbędą się w  
rem izie na M uranowie dw a ze­
brania tramw ajarzy, w pliątek 
zaś konferencja przedstaw icie­
li Zw iązku z dyrekcją.

Przypuszczać należy, że w  
interesie dobra publicznego, za 

rów no Zw iązek jak i dyrekcja 
dołożą starań. bv załatw ić kon­
flik t  szybko i polubow nie.

net 20- i 50-groszowych ogól­
nej w artości 16.000-000 zło­
tych- t

N adto niebaw em znajdą się w  
obiegu 5-groszów ki, bite w poi 
skiej m ennicy państwow ej, któ 
ra zw iększyła ostatnio sw ą 
sprawność i w ybija dziennie 
przeciętnie po 160.000 sztuk.

na Pradze
nie się na jesieni po dostarcze­
niu z A nglji w szystkich urzą­
dzeń, potrzebnych do bicia m o­
net złotych- O statnie m aszyny 
nadejść m ają w połow ie sierp­
nia i od 1 w rześnia będą m ogły 
być uruchom ione.

A le skrupiło się na Brylu i bryłow- 

cach.

Za karę nie dostali sw ego okienka.

Proszą o nie od sześciu m iesięcy.

pasja.

D acie okienko, czy nie? ,

Jest nas z okoniam i dw udziestu, 

okienko się nam należy,

A by sję jednak do okienka prze, 

dostać, m usieliby się w itosowcy w y- 

sposób, że albo prezes Z. L. N . p. 

G łąbjński straciłby sw ofe krzesło na 

znalazłby się na skrajnej praw icy.

Tym czasem p, G łąbiński nie cface za 

nic w yrzec się sw ego m jejsca, a p. D u-
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„H rab in a L an d l"

D o m n iem an y o w o c g rzeszn e j m iło śc i 
cesarzo w ej E lżb ie ty

ro b i sen sac ję w  L o n d yn ie

a r y s t o k r a c j a  i l o k A ie - n a j w ie r n ie j s z e  p o d p o r y  t r o n u

D la N ajjaśn ie jszeg o P an a kam erd yn er krad ł

O jcem m oim nie był Fran­
ciszek Józef, ale m atką m oją 
jest cesarzowa Elżbieta. Prze­
cież ’w ie pan, jź cesarzowa osta 
tn ich lat kilkanaście nie żyto z 
sw ym m ężem i spędzała czas 
zdała od W iednia-

Tam też przyszłam na św iat.
H rabina Landi jest autorką 

dw óch książek, które były  sw e­
go czasu ścigane w  A ustrji. Je­
dna z nich nosi ty tu ł:

„Tajem nica cesarzow ej*4, a 
druga „Czy A ustria zginie?“

W  obydw óch tych książkach 
opisuje hrabina in trygi kam aryli 
w iedeńskiej, które m atce jej Elż 
biecie >

zatruły życie

i spowodow any upadek A ustrji 
i H absburgów - 4*^

niedawnym czasem młoda 

włoska śpiewaczka.

nazw iskiem Zanardi Landl, któ­
ra w ystąpić m a niebawem jako 
debiutantka w operze.

D w udziestoletnia dziew czyna 
unriato w ytw orzyć w krąg sie­
bie legendę, iż jest

wnuczką cesarzowe! Elżbiety, 

żony cesarza Franciszka Józe­
fa, zam ordow anej przez anarchi 
stę szwajcarskiego. .

Rzekom ą w nuczkę cesarzo­
w ej odw iedził w spółpracownik 
londyńskiej „D aily  Chronicie".

M łoda jednak śpiewaczka nie 
chciała m u dać żadnych w yjaś­
nień ~ pragnie bow iem , aby są­
dzono ją jako

zwyczajną śpiewaczkę, 

a nie jako w nuczkę cesarzow ej- 
Czuje bow iem w  sobie dość ta­
lentu, aby się w ybić na pierw­
szorzędną artystkę, bez pom ocy 
reklam y.

N atom iast m am a panny Zanar­
di okazała m niejszą w strzem ię­
źliw ość w obec angielskiego 
dziennikarza.

H rabina Landi m e m yślalla ni­
gdy o scenicznej karierze sw ej 
córki, która okazyw ała

zdolności literackie.

ugiąć się jednak m usiala przed 
jej w olą. »

Córkę sw oją w ychowyw ała 
sam a i dała jej jaknajw yfcw tnt- 
niejsze w ykształcenie, nie za­
pom inając nigdy o w ysokich ko­
ligacjach-

—  Jakże to się w ięc stało, iż 
pani jest córką cesarzowej Elż­
biety.? M ężem cesarzow ej Elźbie 
ty był Franciszek Józef, i nigdy 
rrkt nie słyszał, aby cesarska 
para m iała córkę

ukrywającą sie pod nazwiskiem. SUnac ze sw ej paim ęu w spvui- 
hrabiny Landi. I nień niefortunnego rom ansu-

Śmier t e l n y u ś c is k  t o p ie l ic y
T o n ąca o p asa ła ram io n am i sp iesząceg o je j z p o m o cą  m ęża  

ko n iec sm u tn eg o ro m an suT rag iczn y
W  M om s, starożytnej stolicy 

H enegawji, obecnie cichem pro 
w incjonalnem m ieście belgij- 
śkiem , rozegrał się niezw ykły 
dram at.

Eliza M aton, żona m iejscow e­
go urzędnika,

uciekła z kochankiem 

do Brukseli- Idylla trw ała krót­
ko, gdyż zdradzony m ałżonek 
odnalazł w krótce zbiegów i na­
kłonił sw ą m ałżonkę do pow ro­
tu, po uprzedniej w ym ianie 
strzałów z uw odzicielem .

W  dom u pp- M aton zapano­
w ała pozorna zgoda- U rzędnik 

przebaczył żonie 
jej krok fałszyw y i ani słow em 
nie w spom inał o niedawnej prze 

szłości. A le Eliza n e zdołała u- 
sunąć ze sw ej pam ięci w spom -

W ład ca A b isyn ii żen i s ię  
z n a jp iękn ie jszą d ziew icą

Paryż gości w  swych m urach 
w ielce egzotycznego gościa.

J est to

negus - negisfi?

czyli król Etyopów, Taftam i-
Przyjęcie tego dostojnego go­

ścia spraw iło nie m ało kłopotu 
urzędnikom „prbtokółu dyplo- 
m atycznego" w m inisterjum  
spraw zagranicznych-
Przecież, jak Paryż Parysem 

nigdy w nim nie gościł

król Abisynfl.
W ogrom nych zaś opalach 

znalazł się dyrygent reprezenta 
cyjnej orkiestry, którem u naka­
zano odegrać

hymn etiopski-

O istn ieniu takiej fanfary 
nikt nie słyszał w  Paryżu-

Biedny dyrygent obiegł 
w szystk ie biblioteki, przeszukał 
w szystk ie składy m uzyczne w  
pogoni za nutam i, ale darem nie 
—  w reszcie zrozpaczony udał 
się do znakom itego

profesora orientalistyki, 

który baw ił naw et dłuższy czas 
w A bisynji j znał język i kultu­
rę etiopską.

Stary profesor nie m ógł 
w prawdzie dostarczyć m it dy­
rygentow i, natom iast obiecał 
m u

wygwizdać hymn-

M uzykant przystał z radością 
na ten pom ysł, obiecując sobie 
utrwalić w m itach gw izdanie

profesora-
A le i te nadzieje zaw iodły.
Stary orientalista był

głuchy, jak pień.
a gdy zaczął gw izdać po etiop' 
sku pow stała z tego taka

dzika kakofonia, 
iż w  autentyczność jej nie chciał 
uw ierzyć kierow nik reprezen­
tacyjnej orkiestry-

W reszcie jeden z m isjonarzy 
dostarczył nut i orkiestra m o­
gła się zabrać do

przygotowań.
Jego królew ska M ość, Taffar 

ni jest trzydziestoletnim m ęż­
czyzną, w ychow any był w  Pa­
ryżu i w łada biegle francuskim 
językiem .

* Zona jego,

królowa Zaoditu, 

uchodzi za piękność sw ego kra 
ju , gdzie w edle przyjętej trady­
cji, królow ie nie szukają m ałżo­
nek pośród książęcych rodów , 
ale żenią się z

najpiękniejsza dziewczyną 

sivego kraju, bez w zględu na 
jej pochodzenie-

Taki to już przyw ilej królów , 
zdaje się pochodzący od cza­
sów greckiego boga nad boga­
m i,

gromowładnego Zeusa.

który szczególną przyjaźnią o- 
taczał ten naród afrykański i  
m ając już dość greczynek, za­
siadał do uczt w tow arzystw ie 
etiopskich piękności.

„T o w ariszczp o iu s"

C zerw o n y sztan d ar n a b ieg u n ie  
p ó łn o cn ym

Rosyjski lo tn ik Rosińskij przy­
gotow uje się do lo tu na 

biegun północny.
W yprawę jego finansuje rząd so 
w iecki i nie szczędzi w ydat­
ków , aby w yprawa odbyła się 
pom yślnie- W zamian za to Ro­
sińskij, były oficer carski, zo­
bow iązał się do następującej 
propagandy:

Skoro w yląduje na biegunie

Ze w szystk ich stron Rosji boi 
szew ickiej napływ ają zastrasza 
jące w iadom ości

o epidemiach

tam grasujących. W  głębi Rosji, 
w okolicach U ralu szerzy

tyfus plamisty 

spustoszenia, w guberni D ur­
skiej i w śród tatarów panuje 

gorączka głodowa, 

natom iast K ijów , O desa i M iko ­
łajów zagrożone są

malaria-

W  niektórych m iejscowościach 
zapadto na tę chorobę 75 proc- 
ludności- Z pow odu panujących 
upałów , epidem ja m alarji się 

zniszczcie tyranję kapitalizm u! w zm aga, a brak chininy unie- 
Zobowiązanie to padaje w ięc m ożliw ia jakąkolw iek w alkę z 

'w ypraw ie Rosińskiego charak- tą chorobą- Jeszcze groźniejsze 
ter operetkow y- ■ w ieści nadchodzą z Taszkentu,
■| gdzie pojaw iła sie

północnym , zatknie tam 
czerwoną chorągiew

i prześle aparatem radiotelegra­
ficznym , który z sobą zabiera, 
w ezw anie: Proletariusze w szy­
stk ich krajów —  pow stańcie i

Sensacyjne rew elacje podaje 
hrabina o śm ierci

arcyksięcia Rudolfa*
Zdaniem jej, zam ordow any na­
stępca tronu był jednym z naj- 
pierwszych i najbardziej ideo­
w ych liberałów w  A ustrji- G dy­
by był -w stąpił na tron, m onar­
chia austrjacka stałaby się no- 
w ożytnem , liberalnem pań­
stw em. K am aryia dw orska nie 
życzyła sobie jednak takich 
zm ian i arcyksiążę Rudolf zo­
stał zam ordowany przez

wiedeńskich dworaków,
N ie ulega w ątpliw ości, że m a­

m a debiutującej śpiew aczki jest 

pospolita szantażystką, 
w  każdym razie um iała zw rócić 
na siebie uw agę- A  o to w łaśnię 
chodziło!

N ajgorętszych wyznawców 
m a dom habsburski pom iędzy’

-arystokracja i lokatom!

O bie te w arstw y społeczne 
nie m ogą się w yrzec jeszcze na 
dziej, iż nadejdzie pora, w  któ­

rej
Austria restltuta-•' 

połączy w szystk ie utracone zie 
m ie znow u pod jednem berłem .

W zruszające sa te m arzenia 
i w zruszający pietyzm jak im ota 
czają 
te sługi tronu i antvszambrow 

pam iątk i po zbankrutow anych 
sw ych chlebodawcach.

W zorem takich cnót lokaj- 
skich jest niejaki 
.. .. Edmund Vacek. 

dw orski kam erdyner w  W ted- 
n*u-

D w adzieścia pięć lat z rzędu 
pełnił służbę

W ubiegłą środę m ałżonko­
w ie, przechadzając się po bul­
w arach, otaczających m iasto, 

spotkali uw odziciela- 
W ypadek ten stal się pow odem 
nieszczęścia. G dy w chw ilę po­
tem znaleźli się na pobrzeżu ka 
nału, łączącego Jem appes z 
Charleroy. Eliza, nie m ów iąc 
ani słowa, 

w biegła po kładce 

na stojącą przed elektrow nią 
barkę, naładow aną w ęgłem i 
skoczyła do w ody-

ipb ii«h ih ,.ii iIIW i^ h  m iiy in iiiHn iw i w ih h  m in i rm iTTn

S traszn a eksp lo z ja  b eczk i p o sp iry tu s ie
Jed en zab ity i d w a j c iężko ran n i

M atón, um iejący doskonale 
pływać? pospieszył jej z pom o­
cą.

Przechodnie byli św iadkam i 
w strząsającej sceny. Tonąca 
kobieta przyw arła całem cia 
tern do ratującego ją m ężczy­
zny,

. opasała go ramionami 
i po kilku sekundach zniknęli 
pod pow ierzchnią w ody.

Z kanału w yciągnięto dw a 
trupy, złączone śm iertelnym u- 
ściskiem -

kręcili kurek od beczki i przy­
tknęli płonącą zapałkę-
‘ Rozległ się ogłuszający huk-
N agrom adź one w beczc e

opary spirytusowe 

eksplodowały.
O koliczni m ieszkańcy zbiegli 
się na m iejsce -w ypadku. W o­
źnica nie daw ał już znaku ży-

N a szosie -w pobliżu w si Lgo­
ta, pod Częstochow ą, zdarzył 
się niezw ykle tragiczny w ypa­
dek-'.........

W oźnica K arol W ydm uch, ro­
dem z L ipia, W iozący pustą

beczke żelazna po spirytusie, 
zasnął na koźle. G dy konie m b 
jaly pierw sze zagrody w iiejskie,. 
do w ozu zbliżyli się dw aj chłop cia- Chłopcy, okrutnie pokale- 
cy: W ilk  i Paw likow ski, od- czeni’ jęczeli w przydrożnym

row ie-

F ran c ja  wytwarza Jeden sam o ch ó d  
n a m in u tę

O to ciekaw e liczby. Przed 
dw udziestu laty po drogach 
francuskich kursow ało 54 ty ­
siące aut pasażerskich, obecnie 
jest ich 400 tysięcy.

W  roku 1911 fabryki francu­
skie zbudow ały 12000 sam ocho 
dów , a na rok bieżący staty­
styka przew iduje 180-000, czy­
li co m inutę będzie w ykończa­
ny jeden sam ochód-

C h iru rg

ro b ił o p erac ję w śró d p ło m ien i
W  czasie operacji, przeprow a zw racając zgoła uw agi na 

dzanej na pew nej kobiecie w  
Brooklińskim szpitalu w N o­
w ym Jorku, 

w ybuchł nagle nożar
który jął się szerzyć z niesły­
chaną gw ałtow nością.

Ze w zględu na stan zdrow ia 
chorej, operacji nie m ożna było 
przerwać.

N aczelny ’ vvięc chirurg, nie

grożące mu niebezoieczenstwo. 
z całym spokojem kończył ope­
rację, a gdy już należycie opa­
trzył chorą, ztożył ją na łóżku 
i w raz z dw iema siostram i prze 
niósł ją przez płom ienie- Zarów­
no lekarz jak i siostry m iłosier­
dzia doznały drobnych obrażeń 
od ognia, chorej jednak ocalono 
życie-

T yfus , d żu m a g o rączka g ło d o w a  
i m alarja

O to p o k łos ie  rząd ó w  so w ieck ich

dżuma-
D o 1 m aja zanotowano 57 w y­

padków m orow ej zarazy, z cze­
go 51 zakończyło się śm iercią. 
O gniskiem dżum y jest m iasto

Akmolińsk.

Straszna ta choroba, która w  
średnich w iekach kilkakrotnie 
w yludniła kraje europejskie, po 
kazała się już w

Konstantynopolu.

zaw ieszona przez uchodźców ro 
syjskich.

N a granicy Jureckiej zarzą­
dzono w ięc surow ą kw arantan­
nę dla przyjezdnych z A zji.

Ludność Rosji sow ieckiej 
przyjm uje apatycznie w szelkie 
próby w alki z zarazam i, poczy­
tu jąc je za

dopust boży <

S ąd g o u w o ln ił

w garderobie cesarskie! tw w  I 

ojcow ska opieka otaczał przez 
ćw ierć w ieku m undury i bieliz­
nę m onarchy, a kiedy H absbur­
gow ie zm uszeni byli  złożyć sw a 
godność, now a republikańska 
w ładza pow ierzyła

... staremu słudze 

opiekę nad

urządzemem cesarskich poko- 

.. .. . iów. • •’ ’• • •'

N astały groźne czasy dla H of 
burgu. w W iedniu zapanow ał 
nieład ? bezpraw ie, groziło znisz 
czenie i rozkradzem e m aiatku 
cesarskiego. Tłum w padał na 
pokoje dw orskie i rozkradał 
cenne przedm ioty. Stary kam er 
dyner był bezradny w obec roz 
pasanych tem peram entów uli­

cy. Lecz za każda cene postano 
w ił ocalić choćby ty lko naiwar 
toścfow sze przedm ioty.

U m ów fil sie w lec z w iernym i 
lokajam i, w tajem niczył kilkuna 
stu w ysłużonych w eteranów 
i pow oli począł w ynosić najcen 

ntejsze przedm ioty z cesarskie- 
go zam ku. Cześć ukrył w  sw em 
m ieszkaniu, cześć dał na prze­
chow anie w thiem inśczonym .

W ten sposób znikły z zamlrtl 
drogocenne serwisy.

artystyczne św iecznik i, staro­
żytne zegary i m eble.

W ierny kam erdyner kradł. 
aby ktedyś. gdy

najjaśniejszy pan

pow róci do W iednia, nie zastał 
onustoszałego m ieszkania.

Lecz na lo jalność starego lo­
kaja zapatryw ała się zgoła ina­

czej republikańska w ładza.
W iem opoddańczy czyn V ac- 

ka zakwalifikow ała jako

pospolite złodziejstwo

i spraw ę oddala prokurator  ̂
Stary lokaj stanął przed krab 

kam i sądowem i. a sedztow ie 
m ieli m ożność przekonania się 
na niezbitych dow odach, iż V a- 
cek strzegł skarbu

... z psia wiernością. - • 

niczego nie uronił, kontrolow ał 
piln ie pow ierników , by i oni re 
spektow ali m ajątek cesarski a 
za każde niedbalstw o urządzał 

im straszliwe aw antury.

W iernego sługę uw olnił sąd 
od odpow iedzialności- U rzą­
dzenie jednak pałacowe zabra­
no z pow rotem do Burgu.

O d kry to  
b a jeczn e ko p a ln ie sza firdw

nych kam yków o w adze 1 —  5 
karatów , znaleziono okazy Ra­
żące około pół funta.

K am ienie te. w surowym na­
w et stanie przedstaw iają 

nieoszacowana wartość 
pieniężną.

K om pania, która natrafia 8a 
takie bogactw o składa się w y ­
łącznie z angielskrch kapftalir 
stów .

W  tych dniach odkryto na 
Ceylonie w m iejscow ości Pełr 
m adula, w  odległości 50 kim . 
od Colom bo, nieznane dotąd ni 
gdzie na św iecie

... kopalnie szafirów. • • • 
W  skale, zaledw ie 18 m etrów 

pod pow ierzchnia ziem i natra­
fiono na olbrzym i pokład szla­
chetnych kam ieni, różnego ko­
loru i w ielkości.

Pomiędzy mnóstwem drotr
----- 1.

W yn o s i szczęście d ziecka

p o n ad karje rę p o lityczn ą
flakt:

Dziecko czy polityka?
D ziecko zw yciężyło i M rs- H Sł- 
ton Phflipson w niosła rezygna­
cję z godności poselskiej, aby 
tern skuteczniej oddać się wy­
chow aniu dziecka-

Czyn ten w zbudził w całym 
kra ju ogrom ne uznanie dla po 
sSanki, ale rów nocześnie wywo­
łał w klubach parlam entarnych 
•dyskusję, czy należy staw iać na 
kandydatki do parlam entu oso­
by, które są lub m ogą zostaó 
m atkam i?

M rs- H ilton PM pson jest 
członkiem angH skiego parla­
m entu-

Rów nocześnie jednak jest m at 
ką kilkum iesięcznego chłopczy­
ka, o bardzo w ątłej budow ie, 
który w ym aga

szczególnej opieki.
O brady parlam entarne i ucze­

stnictw o w kom isjach, oraz po­
siedzeniach klubowych zabiera­
ły  posłance ty le czasu, iż nie m o 
gla się zajm ow ać sw em dziec­
kiem -

W duszy kobiety powstał kon
—

Jap o ń czycy ko m p letu ją b ib ljo tek l:  

K ilka o krę tó w  ks iążek  ju ż o d p łyn ę ło  
z p o rtó w  an g ie lsk ich

N iejednokrotnie m ów iiło się o 
im ponującym duchu przedsię­
biorczości japońskiej. W  ciągu 
kilkudziesięciu lat zdołali ona 
stw orzyć z m ałego  ̂azjatyckie­
go państewka

pierwszorzędne mocarstwo, 
zaprow adzić w niem -w zorow y 
ład i przysw oić sobie w szelk ie 
zdobycze kulturalne.

O becnie, po olbrzym iej kata­
strofie, która dotknęła Japonję, 
zabrano się energicznie do od­
budow y.

Jeszcze nie podniosło się z gru 
zów Tokio i szereg innych 
m iejscow ości, a już pojaw ili się 
w Europie japońscy agenci, któ­
rzy na gw aSt

skupują książki*

Pożary pochłonęły wspaniale 
japońskie biU joteik!, 

księgozbiór umwersvtetw, 
w Tokio, liczący z górą m ii  jon 
tom ów ,* padł pastw ą pfcanieni 
w ięc trzeba go jaknajśpieszniej 
skom pletować, aby niie było 
przerwy w nauce i w ychowy­
w ać się m ogto i uczyć m łode 
pokolenie Japończyków - W An­
glii  czynią w ięc agend japońscy 
ogrom ne

zakupy książek, 
przew ażnie naukow ych. K m o  
okrętów , napełnionych dzieła­
m i z różnych gałęzi w iedzy, od- 
płynęło już z portów angiel­
skich do Japonji —  dalsze trans 
porty odejdą w najbliższych 
dniach-

■g— '

S zp ieg un ka „b o h aterska"
w yro k śm ierc i

p rzy ję ła  z u fm lech em  
w rócito była konfidentka rosyj­
skiej służby w yw iadow czej — - 
do Rosji', celem zlikw idow ania 
sw ych in teresów .

W  M oskw ie została uwięziona 
przez bolszew ików i po kato- 
dniowej rozpraw ie skazaną

Jednym z najsprytniejszych i  
najbardziej czynnych

rosyjsnkich szpiegów, 
za czasów carskich była hrabi­
na M arja Breitner

K arjerę sw ą zaczęto, w m ło­
dym w ieku, gdyż liczyła ledw ie 
lat dw adzieścia, ale już w tedy 
słynęła z w ielk iej przebiegłości 
i sprytu-

W  ciągu 22 lat sw ej działal­
ności oddała M ana Breitner

znaczne usługi

rządom carskiem u i pobierała 
ogrom ną pensję, przew yższają­
cą znacznie pobory prezesa m i­
ni  strów.

Terenem jej działalności były  
Francja, A nglja i N iem cy, m ie­
szkała zaś stale w G enew ie. 
Przed niedaw nym czasem po

Trybunał K idow y zarzucał H  
iż niety łko w ydobyw ała tajonn 
n ice państw cudzoziem skich, ale 
z rów ną zaciekłością ścigała

emigrantów 
rosyjskich, donosząc o ich czy­
nach za granicą. H rabina przy­
jęła w yrok obojętnie, ze śm ie­
chem na ustach, nie dom agając 
się w cale laski od hsdzi, którzy 
w ym ordow ali jej naibU ższą ro­
dzinę-
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M a c  D o n o lil I H e rr io t M  d o G e m y
pose o po lityce zagran icznej W iel­
k ie j B ry tan ji. R ów n ież H errio t, jak 
tw ierdzą dzienn ik i, będzie uczest- 

H ____ - -B —  n iczy ł w teJ sesji, podczas-k tó re j

cznej sesji L ig i  N arodów i że przy praw dopodo bn ie odbędzie się dys-

P A R Y Ź, 27 . 5 . (P A T) L ondyńsk i 
koresponden t „E cho de P aris" do­
nosi, że M acD onald zam ierza w ziąć 
osob iśc ie udzia ł w  pracach tegoro -

te j sposobnośc i w yg łosi ogó lne ex- kusia nad p lanam i ekspertów .

K o n fe re n c jo  b u d ż e to c o n a P re m je ra
W A R SZ A W A , 28 . 5 . (te le fonem ) przeprow adzi z n jln i kon ferenc ję 

W tygodn iu b ieżącym prem jer p . w  spraw ie w ie lk ie j debaty budżeto - 

G rabsk i zaprosi do sieb ie sejm o- w ej w  S ejm ie, 

w ych re feren tów ' budżetow ych i

H o la  E n te a ta  z b ie ra  s ie .
P R A G A , 27 . 5 . (P A T ) ,L idove N o- iM ale j E nten ty rozpoczn ie się dn ia 

v iny “  donoszą: K onferenc ja państw |2 ) czerw ca w  P radze.

D o M  p a ń s to o w t t) h w le ta io .
W A R S ZA W A , 28 . 5 . (K or. w ł.)  .w kw ietn iu w ynosi 15 000 000 z l.W A R S ZA W A , 'M. o . tno r. w ij  ।  

N adw yżka dochodów państw ow ych |

H

H a u c w ie lK a
N iezw yk łe zain teresow an ie w zbu­

dziła zapow iedź w ystaw ien ia przez 
T eatr m iejsk i „N auczyc ie lk i" osta­
tn iej now ości w łosk iego reper­
tuaru D aria N icodem fego , k to rego 
„Ś w it, dzień i noc" w  tryum fa lnym 
pochodzie przeszed łszy w szystk ie 
sceny po lsk ie , zdoby ł au to row i tak 
zasłużony ’ uznan ie i popu larność. 
„N auczyc ie lka" zostan ie w T oru­
n iu , ‘ po raz drug i P o lsce .w pro­
w adzona na desk i scen iczne, po P o­
znan iu , gdzie w ystaw iona w  teafize 
im . M odrzejew sk iej, w początkach 
lu tego , po dziś dzień n ie schodzi 
z afisza, jako najw iększa atrakc ja 

teatra lnego sezonu .
W „N auczyc ie lce1 jednoczy ge­

n ia ln ie D ario N icodem i, m istrz 
sub te lnego efek tu scen icznego , sło­
neczną pogodę z g łębok im trag i­
zm em , używ ając przeżyć psych icz­
nych, m łodej zaw iedz ionej dziew­
czyny , bohaterk i sztuk i, za kanw ę 
do stw orzen ia arcydz ieła scen icz­
nego . R eżyserja spoczyw a w  rękach 
dyr S zpak iew icza, a ro le g łów ne 
dostarczą artystom ogrom nego po la 
do pop isu . P rem jera „N auczyc ie l­
k i 1' odbędzie się w  sobo tę 31 bm

2) B ieg o m istrzostw o W ojew ódz­
tw a P om ., dostępny d la w szystk ich 
zg łosz. z W ojew ództw a P om orsk ie­

go (100 k im .), 3 nagrody .

3) B ieg d la k lubów ko larsk ich 
w szystk ich dzie ln ic , 30 k im ., 3 na­

g rody . t

4) B ieg sen jo rów (ponad 35 ła t) 

6 k im ., 3 nagrody .

się —  2 z ło te . Z aw odnicy w inn i być 
zaopatrzen i w  leg itym acje.

Z ebran ie sędz iów w  S trz ln icy .

» (— ) B o lesław M akow sk i.
naczeln ik dzie ln icow y Z w iązku T o-

H a s z e  p o lic ja  a a K re s y
G R U D Z IĄ D Z , 27 . 5 . W  dn iu dzi­

sie jszym odesz ła na k resy w scho­
dn ie jedna kom pan ja P o lic ji P ań

przeciw ko CBAszajkom bandytów gra­
su jących na k resach . O djeżdżającą 
kcm pan ję żegnał zastępca kom en-

z G rudziądza. W yjazd te j kom pa-ldań ta okręg , pod inspek to r C yan- 

’ " ’ i k iew icz.n ji jest w  zw iązku z akc ją R ządu

P aderew sk i g ia przed k ró lem B elgów .

W A R S Z A W A , 28 . 5 . (T e le fonem ) Ikse li w  obecnośc i pary k ró lew sk ie j 
W czora j gra ł P aderew sk i w B ru- ( i l iczn ie zebranej pub liczności

Wyścigi kolarskie.
N aczeln ictw o D zie ln icy • P om or­

sk ie j Z w iązku T ow . G im nast. „S o­
kó ł"  w  P o lsce urządza w  n iedz ie lę , 
dn 1 . czerw ca rb . w  T orun iu w yści­

g i ko larsk ie .

Program wyścigów: 
I .

1) B ieg o tw arc ia , dostępny d la 
w szystk ich zg łoszonych stow arzy­
szonych 8 k im ., 2 nagrody .

d la

d la

nagro -

należy 
b r. na 

,S o-

W SPRAWIE CEN BILETÓW  
TRAMWAJOWYCH

usta lonych i og łoszonych w dzi­
sie jszym num erze „E xpressu" przez 
elek trow n ie i gazow n ię należy do­
dać, że m in im alne różn ice w ce­
nach b ile tów pow sta ły w sku tek 
przew alu tow an ia. O becn ie cena b i­
le tu za prze jazd po jedynczy na l in ji  
dw orzec m iejsk i — przedm ieśc ie 
B ydgosk ie w zrosła < > 1 grosz, nato­
m iast cena b ile tu na l in ji S zosa 
C hełm ińska zm n ie jszy ła się o 1 gr. 
P oza tem u leg ła zn iżce ecna karty 
dziesią tkow ej a to ze w zg lędu na 
jeżdżących tędy sta łych m ieszkań­

ców T orun ia.
i 'rzy w ykup ien iu karty dziesią t­

kow ej cena jednego prze jazdu 
nosie będzie ty lko 11 groszy.

znanego kom pozy to ra. W  progra­
m ie w y jątk i z „H r. L uksenburga". 
..C zardaszk i11 i „W eso łe j W dów k i"  
ze śp iew am i, prozą i tańcam i.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Czwartek, 29 m aja po raz 4-ty „Dja- 

beł“ , kom ed ja w 3-ch ak tach F . 

M olnara.
Piątek, 30 m aja P rzedstaw ien ia * ie  

będzie .
Sobota, 31 m aja Premjera „NA­

UCZYCIELKA", kom ed ja w 3-cb 

ak t. D aria N icodem iego .
Niedziela, 1 czerw ca po raz 2-g i 

„Nauczycielka", kom ed ja w 3-ch 
ak tach D aria N icodem ego.

w y-

11 .
5) B ig o m istrzostw o „S oko ła* 

dzie ln . pom . (dostępny ty lko d la 
„S oko ła" dzie ln . pom .), 25 k im ., 3 

nagrody .

6) B ieg d la paią dostępny 
w szystk ich , 3 k im ., 2 nagrody .

7) B ieg pocieszen ia (dostępny
w szystk ich b io rących udzaił w  za­
w odach , k tó rzy n ie zdoby li 
dy) 6 k im ., 3 nagrody .

Z g łoszen ia zaw odn ików - 
nadesłać do dn ia 25 . m aja
nast. adres: S ekretarja t O . K . 
kó ł" D zie ln . P om . str. ogn iom istrz 
W iśn iew sk i F ranc iszek, dom . fam i­
l i jny , w arsztaty am un icy jne przy 
dw orcu m iejsk im w  T orun iu , B iu ro 
in fo rm acy jne czynne w sobo tę dn . 
31 . 5 . i w n iedz ie lę , dn . 1 . 6 b .r, 
do godz. 11-e j pod pow yższym adre­

sem .

Z b ió rka w szystk ich zaw odn ików 
o godz. 13-e j w  loka lu S trze ln ica u l. 
P odzam cza ^kąd następu je w -spó lny 
w y jazd na m iejsce w yścigów . P o­
czątek w yścigów punk tualn ie o g . 
15-e j przy Z ieleńcu .

iW eczorem po w yścigach nastąp i 
rozdan ie nagród w S trze ln icy pod ' 

czas rau tu .

S tartow e w ynosi od zaw odn ika ry tonu oper w arszaw sk ie j j k rako- 
- p łatne przy osob istem zg łoszen iu w sk ie j, oraz pro f. P io trow sk iego ,

TEATR MIEJSKI

D ziś w  czw artek 29 bm . .D jabeł" , 
kom ed ja w 3 ak tach F ranciszka 
M olim pk . na k tó re j pełny sukces 
z łoży ły się n iepospo lite w artośc i l i ­
terack ie sztuk i, g iętk i, lśn iący pa­
radoksam i i dow cipem d ja log oraz 
doskonała obsada ró i z pp . Jasiń - 
ską-Szpak iew iczow ą, P odborov ną, 
D ąbrow sk im i G ro lick im na czele .

W  pon iedz ia łek 2 czerw ca w ie lk i  
w ieczór operetkow y z udzia łem 
w szechśw iatow ej sław y d iw y ope­
re tkow ej W . K aw eck ie j, u lub ien icy 
W arszaw y , K . K rug łow sk iego , ba-

(9  s p e c jn ln y m  o d lz lo le  k n n fe k tji n a tfc h o d z q  d z ie n n ie  n o m !  J n K

^1

I. Toruńska najstarsza 
w Polsce szkoła ste­
notypisty  czno-buehal- 
tcryjna itd. — Toruń, 
Żeglarska nr. 25 11 p.

W P IS Y

Jeżeli taie kupit tanio 
w yborow e tow ary baw ełn iane, 

w ełn iane, ubran iow e, kam garno- 

w e i w szelk iego rodzaju sezono­
w e m aterja ły dam sk ie, to udaj­

c ie się ty lko do D om u H and lo­

w ego „P rzem ysł" , T oruń , u lica 
S zeroka N r. 44 . —  D om H and lo­
w y „P rzem ysł" słyn ie jako naj­

tańsze źród ło zakupów , w k tó - 
rem m ożna nabyć w szelk ie to­
w ary po cenach hurtow ych. 
P rzy tem tow ary , sprzedaw ane 
przez D om H and low y „P rze­

m ysł", są ty lko  p ierw szorzędnej 
jakośc i. P rzy jdźc ie i przekonaj­

c ie się o tem naoczn ie. S koro 
zobaczyc ie tow ar i porów nacie 

ceny D om u H and low ego „P rze- 
m ysł„ z innem i, pozostan iec ie 

na zaw sze sta łym i odb io rcam i 

te j f irm y .
P p. urzędn ikom D om H and lo­

w y „P rzem ysł" oddaje tow ary 

na ra ty , na bardzo dogodnych 

w arunkach sp łaty .
D om H and low y „P rzem ysł" 

rozpoczyna z dn iem dzisie jszym 

sprzedaż deta liczną. N r. 42 .

P ła s z c z e  d a m s k ie  
K o s tiu m y

S u k n ie w o a lo w e  
B lu z k i w o a lo w e , 

ie d w o L iw e łn ia n e

U b ra n ia m e s k ie  
P ła s z c z e  le tn ie  

P ła s z c z e g u m o w e  
K u rtk i l s p o d n ie

U b ra n k a  d z ie c le c e  
S u k ie n k i 

P ła s z c z y k i 
C z e p e c z k l

S U K IE N K I
po cena< h fab rycz­
nych po loca f irm a

H A  K A  W U
T oruń - S zeroka 4

P o lecam :

N I

Voile, frottó, crepe  de  chine,crepe Marocain, 
muśliny  wełniane i bawełniane  w  najnowsi, 
kolorach i deseniach, stale na składzie

D O H 993^ M .S . L E IS E H
23234853235301232353480000022353485348534801002348482348235323485348234853530100

T O R U Ń  - S T A R Y  R Y N E K  3 4 1 3 5  - T E L E F O N  3 1 6

iilikil! 
kgpielowo 

n i w ili  
? i!ta  

iy o M p iiy ili 
(B n a tli.

W  zw iązku z w prow adzen iem 

z ło tego jako środka ob iegow ego 

Z arząd E lek trow n i i G azow n i 

podaje do w iadom ości, że z dn . 

1-go czerw ca r. b . obow iązyw ać 

będzie następu jąca tary fa tram­

w ajow a (zatw . przez W ojew ódz­

tw o p ism em z dn ia 1-go m aja 

rb . L . dz. IX  d-639/24 - .

C ena b ile tu po jedynczego 0 ,15 z ł.

„ b ile tu po jedynczego 

na l in ji  I I I .  C hełm . 

P rzedm ieśc ie 0 ,10

„ karty abonam entow ej 

na 10 jazd 1 ,10

„ karty uczn iow sk iej 

na 20 jazd . 1 ,10

„ karty m iesięcznej 10 ,—

E lek trow n ia i G azow n ia
w  T orun iu

W

w

y>

Obiady kolacje
. o d 3 0 s ro s z y

i ob fite

4 0  g ro s z y

sm aczne

J.Biliml®
Szeroka 21

ty lk o w  re s ta u ra c ji

„Pod Modrym Fartuszkiem

T o ru ń , N o w y S y n e k 8 .

NAJTAŃSZE ZRODŁO ZAKUPU  

PO CENACH HURTOWYCH

Towarów bawełnianych, wełnianych, ubraniowych, 
streichgarnowych, kamgarnowych, wszelkiego rodza­
ju sezonowe materjały damskie w wielkim wyborze 

po leca

DOM HANDLOWY „PRZEMYSŁ"
Toruń ul. Szeroka. Nr. 44

S przedaż deta liczna 
po cenach hurtow ych

U W A G A :
D la pp . U rzędn ików 

na ra ty !-
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